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...Bo życie samo zbuntuje się a rozpacz zniszczy aie. 


Mężowie wybitni 64 państw 


szul 


"LONDYN. 12. 6. Punktualnie B 
Jerzy V 


godz. 3-ej po pot, król - 


- otworzył uroczyście 


światową konierencję -monetarną 
i gospodarczą. 
* Bierze w niej udział 67 państw, 


= w tem 10 takich, które nie są człon: 
Inauguracyj= 
nego przemówienia królewskiego 


kami Ligi Narodów. 


wysłuchała 
I-tu premierów, przeszło 60-ciu 
-~ ministrów 


<; oraz setki delegatów i ekspertów, 
«dziennikarzy i publiczności. 


Król był ubrany w żakiet 
z kwiatkiem w butonierce. 

- Król w przemówieniu swem po- 
wiedział m. in.: 

„W tych czasach ogólnego kry- 
zysu gospodarczego witam panów 
na ziemi angielskiej z uczuciem 
głębokiej odpowiedzialności. Są= 
dizę. że zdarza sie 

'po_ raz pierwszy w historii, 
aby monarcha przewodniczył na 
otwarciu konferencji wszystkich 
narodów Świata. Pragnę wyrazić 
me zadowolenie, że tego rodzaju 
zgromadzenie okazało sie możli- 
wem oraz mą ufność, że ten wspól 
üy wysiłek doprowadzi do korzy- 
stnych , wyników. 

Wzrastająca ciagle liczba bezrobot 
nych, 


"jest dla mnie przedmiotem ciągłej 


troski. podobnie chyba, jak dla 
wszystkich tu obecnych. Dlatego 
też odwołuje się do wszystkich, 


aby zechcieli szczerze współpraco- 


wać dla dobra całego Świata. 
Następnie przemawiał premjer 
angielski Mac) Donald, witając 
delegatów, oświadczył on iż do- 
niosłość celów konferencji potwier 
dzona została przez fakt, że wszy- 
stkie rządy przyjęły przesłane za- 
proszenia. Przypominając 
cierpienia całego świata 
w latach ostatnich. premier wspo- 
maiat o zniżce cen, która zwięk- 
szyła brzemię długów  Świato- 
wych, dalej o wszelkiego rodzaju 
ograniczeniach w handlu międzyna 
rodowym. o ogólnem niemal porzu 


«eniu parytetu złota, o . wzroście 


liczby bezrobotnych, dochodzącej 
ostatnio do 30 milj. 
oraz -o innych -Peronych e 


jawach. 


-Syn Fana. ma 


„posłem w |aponji 


. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał dekrety  nominacyjne: 
dotychczasowego charge d'affai- 
res w Wiedniu p. Michała Mo- 
ścickiego na stanowisko posła 
w Tokjo i b. szefa gabinetu mi- 
nistra spraw zagranicznych p. 
Sziuńmtakówskiego na nowoutwo- 
tzone ` stanowisko posła w Li- 
'zbonie. 


| 


Tak dalej trwać nie może. Naj- 


„wyższy czas już powrócić do sta- 


nu normalnego, Inaczej życie Samo 
zbuntuje się a siły rOZpętane przez 


-rozpacz zniszczą cały dorobek 


przeszłości. 
: W kuluarach * konferencji panuje 
powszechnie $ 


nastrój wielkiego Zniecierpliwie- 

"nia z powodu kompletnego maraz- 

mu, w jakim utkwiły usiłowania 

państw wierzycielskich i gospodar 

czo silniejszych nad opanowaniem 
kryzysu, 


| Daje się odczuć przekonanie że 


konferencia. gospodarcza może 


- Lokomotywa wpadła na czołg 


kolejowy w Głównej, w odległo- 
ści kilkuset metrów od: dworca 
kolejawego, przejeżdżał czołg 
wojskowy, zmierzający na plac 
ćwiczeń, w tej chwili nadjechał 
pociąg osobowy, idący z Wą- 
grówca. 

Maszynista nie zdążył EE 
mować pociągu, to też czołg zo- 


Nocy ubiegłej miał miejsce w 
Waszawie w Al. Ujazdowskich 
straszny wypadek samochodo- 
wy, ofiarą którego padł 1 zabity 
i 3 "osoby ranne. 

Pod samochód sanitarny ko- 
mendy miasta, jadący do wy- 
padku rzucił się w celu samobój- 
czym jakiś nieznany bliżej osob- 
nik, Gwałtownie zahamowany 
na mokrym od deszczu asfalcie 
— samochód przejechał despera- 
ta, zabijając go na miejscu, a na- 
stępnie uderzony o drzewo, wy- 
paoa się, popchnięty jednocze- 


' Wywtócouo karetka samochodowa po katastrofie 


ma przejeździe kolejowym 


"POZNAŃ, 13. 6. Gdy przez tor  : stał uderzony w tylną część oraz 


odrzucony. Uległ on całkowite- 


“mu rozbiciu. 

Kierowca czołgu wyskoczył w 
ostatniej chwili z wozu bojowe- 
go, unikając w ten sposób nie- 
chybnej śmierci. Skutkiem zde- 
rzenia rozbity został również 

| tender lokomotywy. 


Katastrofa z winy samobójcy 
| zabiły i 3 rannych pod gruzami rozbitego auta 


śnie przez nadjeżdżającą tak- 
sówkę. Padając, sanitarka przy- 
gniotła robotnika tramwajowego, 
Kocułę, pracującego przy napra- 
wie szyn w miejscu wypadku. 
Sanitarjusze jadący samocho- 
dem wyszli bez szwanku, nato- 
miast podchor. sanit. Studziarski, 
oraz kierowca Sanitarki ulegli 
ciężkim kontuzjom. 
Samochód — rozbity. Taksów= 
ka z którą sanitarka się zderzy- 
7 wyszla z wypadku bez szwan 
Ut. 


ala ratunku dla Swiata 


przynieść przy dobrej woli państw 


„wierzycielskich pewne możliwości. 


powstrzymania dalszego pochodu 
rozkładu gospodarczego świata.. 
Nikt pozatem nie spodziewa się po 
konierencji cudów. ŻE 

Po przemówieniu Mac Donald 

zaproponował powołanie "prezyd- 
jum konferencji, do którego wcho- 
dziliby po jednym przedstawiciele 
następujących (krajów: Argentyny, 
Chin, Czechosłowacji, Francji, Nie 


miec, Węgier, „Włoch, Japonii, 
Meksyku, Holandii. Hiszpanii, 
Szwecji, ZSSR, Kanady i. Stanów, 


Zjednoczonych. (Ciekawe dlaczego 


Polska nie znalazła się wśród tych 


państw — przyp. Red.), *poczem 
|| obrady zostały odroczone do wtor 
u. 


U wszystkich niemal delegacyj 


daje się zauważyć- zdecydowane 


"dążenie do ograniczenia przemó- 


wień i rozpoczęcia prac. technicz- 
nych możliwie najprędzej. : 


Mniej gadulstwa 


więcej pumatualności! 


LONDYN, 15.6. — O godz. 10 
m. 30 rozpoczęło się drugie po- 
siedzenie konferencji ekonomicz= 
nej. Ponieważ wielu delegatów. 
przybyło z opóźnieniem. Mac Do 


'nald poprosił ich, aby na przy- 


szłość byli bardziej punktnalni, a 
następnie zakomunikował, że dy 
skusja ogólną trwać będzie tyl- 
ko trzy dni. Przemówienia ogra- 
niczańe będą do 15 minut. 
—]: % :( 
SKazanie oficera 


za ślub bez zameldowania 

W wojskowym sądzie okręgo: 
wym odbyła się sprawa por. 
Szerauca z 28-g0 pułku artylerji 
lekkiej. Sąd skazał oskarżonego 
na 3 tygodnie aresztu za zawar- 
cie związku małżeńskiego bez ze 
zwolenia władz przełożonych Ï. 
samowolne oddalenie się z od-- 
działu. 


- 2:36: ———— 
Jeszcze jeden 
niezatwierdzony- rektor 


P. minister oświaty. decyzją 
swoją powziętą w dniu wczoraj- 
szym odmówił przedstawienia 
p. Prezydentowi Rzeczypospoli- 
tej wniosku o zatwierdzenie pro- 
fesora Walerego Goetla, wybra- 
nego na stanowisko rektora A- 
kademii Górniczej w Krakowie. 


- .dzający 
“i gniew  opozycie. 


Fe Mila Aaea a 


NOWY CZAS. 


Zastanówmy sie troche.. 


Na dzień 27 czerwca wyzna- 
zono w sądzie okręgowym w 
arszawie proces przeciko ba- 


Toa Rosenwerth - Różycz4£?, 


4w sprawie wielkiej. afery, jakie} 
„pie pan baron dopuścił przy pro- 


 Jwadzeniu fabryki samolotów w 


(Białej Podlaskiej. 
Na machinacjach bar. Ró 
'wertha Skarb Państwa stracił 


górą 200.000 zł. 


Afera została wykryta jeszcze 


ma wiosnę ub. roku, ale prokura- 
Hora powiadomiono o niei dopie- 
ro na jesieni ub. roku: 


Fabryka samolotów znalazła 
się w katastrofalnej sytuacji, wo- 
bec czego przejął ją departament 
aeronautyki M. S. Wojsk przy- 
czem p. Rosenwerth odstąpił po- 
siadane przez siebie 82 proc. ak- 
cyi za 10 zł. 

P. Rosenwerth był prezesem 

spółki j przez szereg lat wycią- 
gał olbrzymie sumy. Aczkol- 
TACE w interes włożył tylko 


| Środa, 14: cerwca 1933 r. 


100.000 gotówki i plac, to wycią- l szy zarzut dotyczy działania na | 


gial 2,400.006 zł.!1! 
Fabryka do r. 1929 przynosiła 
zyski, a następnie zaczęła przy” 


| nosić straty, zaś.p. Rosenwertk, 


jako prezes. spółki wyciągał - 
wciąż pieniądze, lokując je w ma 
 lątkach należących do jego żo- 
ny. 

Plac swój w Białej, na terenie 
którego znajduje się fabryka, 
sprzedał za półtora miljona zł. w 
czasie, gdy faktyczna jego war- 
tość wynosiła najwyżej od 100 | 
do 200.000 zł. 

Pozatem p. Rosenwerth w fik- 
cyjny sposób zmniejszył swoje 
zadłużenie w spółce. M. in. wrę- 
czył departamentowi aeronauty- 


ki weksle, z żyrem firmy Fraget | 


in blanco, dając upoważnienie do 
wypełnienia go na sumę 600.080 
zł. Potem jednak okazało się, że 
firma ta dała żyro tylko na 10.060 
złotych. 

P. Rosenwerth znajduje się 
pod trzema zarzutami, Pierw- 


24 hydropiany włosk £ zrywają stę do loto 


nad Atlantykiem--z Rzymu do Grenlandii 


' RZYM, 13. 6.. Wedle zapew- 
nień włoskiego min. lotnictwa, w 
porcie lotn. Orbetello stoi 24 hy- 
droplanów, — gotowych już do 
startu do lotu przez Atlantyk 
Północny z Europy do Ameryki, 
jaki oddawna był już zapowiada- 
ny. 

Start naznaczony był zrazu 
na koniec maja, ale dwukrotnie: 
odkładany — ostatecznie 
pi w wigilię Bożego Ciała. 

Trasa lotu eskadry hydropla- 
nów prowadzi przez Szwajcarię, 
Niemcy, Holandię, do Amsterda- 
mu. gdzie nastąpi pierwsze wo- 
dowanie, skąd dalej — przez 
Szkocię, Islandję do Grenlandii 
i wybrzeżami wschodniemi Ka- 
nadv — do Nowego Jorku. 

( Niemiecki minister lotnictwa 
QGoebels proponował za bytności 
swej w Rzymie, by hydroplany 


POGODA 


W całym kraju pogoda słoneczna o 
zachmurzenin umiarkowanem. a nieco 
większem na Pomorzu i w Wielń- 
skiem. Ciepło. Słabe wiatry mieisco- 
we lub cisza. 


Wróżby na dziś 


Koło godz. 9-ei — zaznaczy się pas 
sa uiemma. dzięki którei możemy być 
narążeni na straty, meporozumienia 
we współdziałaniu z innymi. 

à Później koło południa zaznaczą się 
już wpływy bardziej harmonijne i o- 
biecuiące powodzenie w pracy. 

Należy się jednakże liczyć z tem, że 
między godz. 15-tą a 16-tą — wlaści- 
wie bliżej już godz. 16-ej — będzie się 
nianiiestować wpływ ujemny., sprowa 
dysharmonię, podrażnienie, 


Później, po godz. 18-ei — wszyst- 
ko zmieni się na lepsze. przyczem da 
dzą sie odczuwać miłe nastroje. emo- 
cie i wzruszenia. Możemy mieć wów- 
czas jakieś przeżycia romantyczne, lub 
odczuwać niezwykłe zainteresowania 
artystyczne. 

Późne godziny wieczorne jednakże 
zapowiadają się już mniej pomyślnie i 
mogą dać powód do niezadowolenia, 


nastą- ` 


| 


włoskie po drodze do lotu trans- 
atlantyckiego zatrzymały się w 
Berlinie, dła_ zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni włosko - niemie- 
ckiej. Propozycja ta została od- 
rzucona ze względów „technicz- 
nych* przez Mussoliniego. 
Trasa lotu jest już przygoto- 
wana — w tym sensie — iż na 
Islandji i Grenlahdji założono 
bazy lotnicze, a na wody Atlan- 
tyku północnego wysłano dwie 
łodzie podwodne celem patrolo- 
wania trasy przelotu, na wypa- 
dek jakiejś katastrofy. Wszyst- 
kie hydroplany posiadają po 
dwa silniki, a zbudowane są tak, 
że mogą nawet czas dłuższy u- 
trzymywać się na powierzchni 
wodv, Raidem kieruje gen. Pel- 
legrini. 


1 amaido Mailaz | 


> szkodę 


| Dar) 


wytwórni samolotów 
przez sprzedaż za półtora miljo- 


P. Rosenwerth. który przez 
dłuższy czas przebywał w wię- 


Jeszcze jeden z elity społeczeństwa” 


| 


zieniu, po zakończeniu kiwa 
zwolniony został za kaucją w Wy. 


sokości 50.000 zł. ę 
-na zł. placu, mającego wartość | %* 

zaledwie 100.000 zł., drugi zarzut 
"dotyczy sfałszowania bilansu na 
| rok 1930 przez wstawienie milio- 
: na złotych weksli z żyrem firmy 
: Fraget. 


Oto historia jedna z wielu, jas 


| kich jesteśmy Świadkami w 0< 


statnich czasach coraz częściej. ; 

Z niecierpliwością oczekiwać 
będziemy wyroku... Jaką też ka- 
rę wymierzy sad temu pTYCETZO+ 
wi przemysłu”? 


DysKusja polityczna 
po którei zostało... 8 trupów i 100 rannych - 


MEKSYK, 13.6, — Na zebraniu po- 
litycznem w mieście Zitacuano doszło 
do strzelaniny, przyczem 8 osób zo- 
stało zabitych, a około 100 odniosło 
rany. 

Dyskusja dotyczyła zbliżającej się 
kampanji wyborczej, przyczem prze» 
ciwnicy zacietrzewili się do: tego stop 
nia. że zaczęli się wzajemnie ostrze- 


 liwać: z rewolwerów. 


Przy pomocy wojska przywrócono 
spokój, Aresztowano około 30 osób, w 


tej liczbie burmistrza miasta, wad”, ? 


Hindenburg niebezpiecznie dars 


LONDYN, 13.6. — Delegacja nie- 
miecka w Londynie jest żywo zanie 
pokojona wiadomościami, jakie na-= 
deszły tu z Berlina o-stanie zdrowia 
prezydenta Hindenburga, który od 
dwóch dni ma silną gorączkę, co wo- 
bec jego podeszłego wieku Pac) pô- 
ważne obawy. 


Warszawska Wola odetchnie ` 
Łobuzy poszli „siedz eć“ 


Wczoraj w sądzie okręgowym ogło 
szono wyrok w procesie bandy tero- 
rystów z warszawskich placów za- 
baw. Zubowicza skazano na 5 lat 
ięzienia, Zygmunta Rączkę na 4 lata, 
Maliszewskiego na 4 lata, Aleksandra 
Rączkę na 4 lata, oWiterskiego na 3 
lata, Zaida na 3 lata, Kaczkę na 3, 
Matuszczaka na 2, Włodrskiego na 


2, Kulmę na 2, Kowalskiego na 2i 
Gmurzyńskiego na 2 lata więzienia. 
Tokowicza i dwóch pozostałych: p- 
skarżonych uniewinniono, pl 

Sąd uznał za wskazane wymierzyć 
oskarżonym wysokie kary, gdyż sze 
rzyli oni przez długie miesiące ` po- 
strach w tej dzielnicy, ' : 


Proces bandy przemyiników morfiny . 


Olbrzymie ilości narkotyków szły do mas z Czech 


W wydziale karno - skarbo- 
wym sądu okręgowego w War- 
szawie rozpoczęto proces bandy 
przemytników morfiny. Proces 
ten ze względu na olbrzymie ilo- 
ści narkotyków znalezione u 
przemytników zainteresował na- 
wet międzynarodową komisję do 
walki z handlem narkotykami. 

Przed sądem stanęli członko- 
wię szajki przemytniczej: Wag- 


Na 2 lata więzienia 
skazano adwokata za fałszerstwa 


W sądzie okręgowym w Warsza 
wie ogłoszono wczoraj wyrok w pro 
cesie adw. Zygmunta Bonieckiego, 0- 
skarżonego o przywłaszczenie 48 tys. 
zł. na szkodę Banku Zachodniego, 


gdzie adw. oBniecki był zastępcą rad f 
poczytał oskarżonemu za okoliczność 


cy prawnego. Ponadto adw. Boniec- 


ki był oskarżony o fałszowanie kwi- 


rów. sądowych, komorniczych i hipe- 
tecznych. 


Wobec tego. że adw. Boniecki cal- 


kowitą stratę banku pokrył sad ska- 
zał-go za przywłaszczenie tylko na 


| tomiast za fałszowanie 
„urzędowych sąd skazał 


6 miesięcy więzienQd. przyczem daro- 
wał mu karę na zasadzie amnestji. Na 
dokumentów 
oskarżonego 
na 2 lata więzien'a. 
Przewodniczący zaznaczył, że sąd 


obciążającą, iż był osobą zaufania pu- 


` blicznego, jako adwokat, a zatem wy 


maga się. Od niego specjalnej staran- 
ności: i: uczciwości. 

Skazany pozostał na: wolności za 
uprzednio: złożoną kaucją. 


Pięciu nowych biskupów 
53 CRESEN. Hindus i Amamita 


RZYM, 13. 6. Ojciec święty 
wyświęcił w Bazylice św. Pio- 
tra 5-ciu biskupów, pochodzą- 
cych z ludności- obszarów mi- 
syjnych. Wśród nowokonsekro- 
wanych Pasterzy znajduje się 


3-ch Chińczyków, 1 Hi AE i je 
den: czarny Anamita. W ceremo 


nji tej wzięli również udział, na, 


życzenie Papieża, wszyscy kar- 
dynałowie, należący do kongre- 
gacji Rozkrzewiania Wiary. 


f 


== m no Care 00 raia aeaa MJ eea 


szal, Tenenbaum, Mangel, Ge- 
szychter i Szop. piia 
Tenenbaum zajmował się Spro s 
wadzaniem narkotyków z zagra ; 
nicy, w czem pomocni mu byli x 
bracia Wagszal—ejden zamiesz 
kały w Czechosłowacji, drugi— | 
obywatel polski, obecnie stający, 
przed sądem.  Pośrednictwem 
przy sprzedaży zajmowali się 
Mangel i fryzjer Geszychter, 0- 
raz wciągnięty pózniej do spółki . 


_Szop. 4 


Likwidacja szajki jest dziełem 
Straży Granicznej, Podkomisarz 
Kuźmiński, otrzymawszy poufne 
wiadomości o istnieniu bandy;,.; 
przeprowadził błyskawiczną rea 7 
wizję w hotelu Lipskim, gdzie 
członkowie szaiki mieli swój * 
punt zborny, oraz w hotelu Gdafi * 
skim, gdzie Tenenbaum. jako * 
herszt miał swoją „główną kwas. 
terę". 1 l ss(ld 

Badani — przyznali się w ło+ 
ku śledztwa do zarzucanych im 


przestępstw. Osoba kupca, któ- , 


ry miał nabyć morfinę — nie z0* , 
stała ustalona. a Eiee waski 


'Walasiewiczówna : T 
| wyjeżdża do Ameryki* s 


Korzystając z przerwy letniej w * 
Centralnym Instytucie Wych. Fiz., zna 4 
komita nasza lekkoatletka. Stanisława: 3 
Walasiewiczówna, wyjeżdża na parę ; 
tygodni do Ameryki, celem odwiedze ` 
nia domu rodzinnego. i> x 

- Walasiewiczówna wyjeżdża z Wars ; 
szawy w naibliższą sobotę, a wróch 


"do kraju z końcem: lipca, 


NOWY CZAS 


Srada, 14 aaa 1933: Poz 


Ww WEŁNOWCU 


mni ZSO a s 


Podwójne obywatelstwo hitlerowców w zakładach Hohenlohe g go 


| Dokąd płyną podatki z wysokich uposażeń miemieckich urzędników 


w przedsiębiorstwach polskiego Górnego Sląska? 


‘dziś ukaże w katowickim 
[wym Czasie“, a odsłaniający raz 
jeszcze prawdziwy obraz stosun- 
tików na polskim Śląsku, gdzie 
iemcy poczynają sobie 
 bezczelaiej. 
„2,„iPo ostatnich naszych rewela- 
cjach w sprawie pacoszenia się hi- 
tlerowców pod okiem pana gene- 
raltego dyrektora inż. Ciszewskie- 


go w zakładach „Sp. Akc. Hohea- | polecamy łaskawym „względom* i ) 


tohe - Werke — We'nowiec“, któ- 
re wywołały wśród zainteresowa- 
nych zrozumiałą zresztą konsterna- 
cję — nastąpiło już pewne uspoko- 
jemie. 
| Wprawdzie nie zupewie. 


- Rewelacjami naszemi zaintereso- 


wały się bliżej 
władze bezpieczeństwa, 


które aareszcie przestały patrzeć - 


„przez pałce aa buńczucznych 
eimatstreuerów 

z pod zaak swastyki hitlerowskiej. 
_ Na marginesie tego naszego „U- 
derzenia po łapach” nie od rzeczy 
"będzie zauważyć, że „wpakowaij- 
śmy“ i to bardzo mocno osławio- 
tego już 

OE amer Zwicką. 
wyjątkowym zresztą tupetem i nie 
znający niczego, co polskić, Uwa- 
Żał za stosowne posiadać 

4, podwójne obywatelstwo. 

„Mieszkając stale w Bytomiu na 

Śląsku niemieckim, skąd codzień 
przybywa de pracy w We!nowct, 
zaopatrzył się oaże Zwick w doku- 
menty (wprawdzie niezbyt przej- 
tzyste!) pozwalające mu uchodz.ć 
w Polsce za obywatela polskiego, 
w Bytomiu aatomiast 

, występować jako „Urdeutsch'*. 

! Władze bezpieczeństwa zainte- 
tesowały się ebecuie kombinator- 
stwem, jakiem od szeregu lat po- 
sługiwał się Zwick, niemniej rów- 
nież jego osobą, zwlaszcza, że 
Zwick dopuszczał się 
,madużyć na szkodę Skarbu Pań- 
t stwa. c: 
! Według znanych już  wtadzotn 
skarbowym metod, Zwick uważaay 
za obywatela aiemieckiego. 

wykręcał się od płacenia 
polskim władzom skarbowym po- 
datku dochodowego, a pomijając 
już fakt wysokiej nielojamości — 
twierdził, że podatek ten, jako za- 
mieszkały w Bytomiu. wpłaca 
r do skarbu niemieckiego. 
„ Dotychczas nie stwierdzono, czy 
Zwick dopelnia tego obowiązku 
„BO tamtej stronie — 
jest jedaak więcej, niż pewne, że 
wykręca się również przed skarbo- 
wością niemiecką. opowiadając 
tę samą historyjkę pb 
z odwrotaej strony. 

Przygważdżajac obecnie ten skan 
daliczny stan rzeczy, nie możemy 
wyjść z podziwu, iż tego: rodzaju 
„ikaatom* na szkodę Skarbu Pań- 
stwa patronuje dyrekcia tak po- 
ważnego koncernu, za jaki chce u- 
chodzić „S. A. Hohenlohe - Wer- 
ke“ w Wełnowcu. 


Nie watpimy, że szkodmictwem 


w rodzaju powyższej sprawy zaj- | 


mą się władze skarbowe. w szcze- 


zgółneści zaś Urząd skarbowy w. 


Siemianowicach, który winien cə- 
rychlej położyć kres trwającym od 


coraz 


iemiaszek tee, odznaczający się | 


szeregu lat nadużyciom. 


Na przykładzie afery Zwicka mə ` 


żnaby 
zaacznie więcej 
identycznych wypadków 


z powodzeniem wyszukać . 


skaudalicznego okradania Skarbu . 


Państwa, zwłaszcza, że znajdą Się + 
przemysło- | 


w liczaych zakładach 
wych polskiego Śłąska typy 
na wzór i podobieństwo Zwicka, 


Zakłady te 1 panoszącą Się w nich : 


hałastrę hitlerowską 


opiece władz skarbowych, których | 


, obowiązkiem być powinno 


dokładne zbadanie list płac 


m PO WERE tych list z listami za-- 


trudaionych i pobierających nie- 
Sora wisdhwie wysokie pobory- 
„panów z Vaterlandu“. 


Po takiej, naprawdę ścisłej i rze- | 
te'utej kontroli, (nie po łebkach, ae- 
od podstaw!) przekonają się wia- | 


dze skarbowe, ile to 
setek tysięcy: słotych 

polskich odpływa co miesiąc do By 
tomia, Gliwic, Zabrza i inaych miej- 
scowości niemieckiego Ś'ąska, 
gdzie stale zamieszkują i skąd co- 
dzień do pracy przybywają, łako- 
mi ma polskie pieniądze 

utajeni i jawni wrogowie Rze- 

czypospolitej. 
Wiadome jest bowiem. że ci. co 


s, Czy wiedzą © tem nasze władze skarbowe? 


Zamieszczamy poniżej rewela- 
icyjny artykuł, jaki się a: 
37 0- | 


na naszem Państwie „PSY wiesza: 
ją”, mają odw agę i czemość 
tuczyć się na polskim chlebie, * 
nabytym za polskie pieniądze. ^ 
„Nowy Czas“, który jako pismo, 
służące wyłącznie sprawie poi- 
skiej i uciemiężonej warstwie pra= 
cowniczej ha Śląsku, już nie raz t 
aie dwa stawał 
i „kością w gardle“ 
bezduszaym i zachłanaym rekinom 
przemysłowym i tym razem nie u- 
lękuie się pagróżek, i tym razem , 
nie zegnie kolan : 
przed: „złotym cielcem", 


P 


którym 


| próbowano nas ziednać i PA 


Pozostaniemy ponad śnieg... 


500 żarówek b. wojewody: 


ico ztego może wyniknąć... 


Prokuratorję Generalną na- 
zwał kteś kiedyś 
rządowym“. I słusznie! Bo jak 
adwokat nie może żyć bez pro- 
cesów, tak i ona lubi się prawo- 
wać, czasem nawet e byle co, 
poprostu dla zasady, 


' bez względu na to, czy wynik 0- 


| stateczny będzie dla Skarbu 
Państwa korzystny. 
Do -takich „zasadniczych“ 


Spraw należy wytoczone przez 
Prokuratorię Generalną powódz- 
two Piotrowi hr. Dunin-Borkew- 
skiemu o kwotę niesbełna 1000 


przyrządu do nitowania radjowych pły 
tek żarówkeowych. 


Poeprzedzona jazgotem potężnej re- 


wa wystawa w Chicago. 


dzona byta 
skandalem. ; 
„Jak wiadomo sfery miarodajne 
Polsce długo dyskutowały 
współudziału w wystawie. W reztitta- 
cie powzięto uchwałę negatywną. 
tego samego wniosku doszły 
wychodźtwa w Stanach 


się z tej Światowej imprezy. ` 


Pro- 
jek: pawilonu bvt b. piękny. Niestety 
gdy już budowla stała pod dachem 


„adwekatem- 


Scłuiltz sprzedał swój wynalazek I 
):36:(. 


Skandal z pozskim pawilonem 


na wystawie w Chicago 


wana CE OE WZ W 


klamy otwarta została PSE" 
: Dla nas Polaków impreza ta :paprze- | 
niebandze przyjemnym 


wi 
sprawe ` 


Do 
zw'ązki ` 
Ziednocza- ` 
nych. Oficjalnie więc Polska wycofała 


Pomimo wyraźnie żajętego stanowi- ` 
ska przez Polonje, rozpoczęto budowę ` 
pawilonu polskiego. Z Inicjatywy Dry- 
| watnej niejakiego dr. Kalisza. 


. czasu wojewodą 
placówki tej przeniesiony- został . 


P. Dunin- Borkowski, ziemianin 
z. Tarnopolszczyzny, był swego 
lwawskim i z 


w r. 1928 na takież stanowisko 
do Poznania. lotóż na tym po- 
znańskim posterunku p. woje- 
woda jakoby pozwolił sobie na 
luksus zainstalowania w swem 
iurzędowem mieszkaniu 

aż 500 żarówek elektrycznych. 
Poza tem licznik gazowy wyka- 
zał jakoby nadmierną konsumcię. 
Stąd urosła kwota około tysiąca 
złotych. którą — zdaniem Pro- 


zł. za.. Światło elektryczne i | kuratorji Generalnej — p. Bor- 
gaz. ; kowski winien iest Skarbowi Pań 
Ś e a 
Błytki żarówkowe 
„wynalszek piski 
Nowojorska gazeta „Nowy Świat“ , zakupi! obszerną farmę w stanie New 
donosi, że Polak Franciszek Schutz | Jersey, na której wybudował sabie 
z miasta Stryja, zarobił trzy mi- * laboratorium do dalszych prac. Pracu 
leny dolarów na swoim wynalazku , je on podobne obecnie nad nowym wy 


nalazk em, 
go majom, zrewolucjonizuje caly prze 
mysi radiowy. 


musiano przerwać pracę.. z powodu 


braku funduszów? 


Pawilon ten zresztą uzyskał jedno £ 
łepszych miejsc „niedaleko wejścia 
Avystawę. a pozatem wa tle tandetnych 


budynków jakie tu przeważają, wyróż- k 
-ia się solidnością i estetyczną archi- 


tekturą. 
Wieczorem, w przeddzień 
na żądanie konsulatu generalnego R.P. 


policia zdjęła z niewykończonego bi- 
— Poland. Pawilon zabi- 4 
ty deskami oglądają 


dynku napis: 
zę zdumieniem. 
odwiedzający wystawę 
figuruje on. w: katalogu. 

„Pawilon polskich _ nieporozumień" 
jest leszcze jednym aktem kompromi- 
tacii Polski na GE zagranieżnym, 

Przykre! 


który, jak zapewniają je- 


na 


otwarcia 


cudzoziemcy, | 


stwa. kz 
Skoro winien — Rów óh ZA= 
płacić, bez względu na to, że © 
zaległości tej władze skarbowe 
przypomniały sobie ` 
dopiero w trzy lata 


po opuszczeniu przez eks-wojea 
wodę Zamku poznańskiego. 
Ałe... p. Dunin-Borkowski oda 
mówił uiszczenia .przedstawio= 
nych mu pretensyj skarbowych 
i dopuścił do wytoczenia mu pro- 
cesu przed sądem okręgowym w 
Tarnopolu. gdzie w czasie rozpra 
wy nietylko zaprzeczył, jakoby 
owych 500 żarówek używał, ale 
przeciwnie — dowodził swej da- 


leko posuniętej oszczędności, 
wyrażającej się poprzestawa= 
niem wogóle di 


/ na jednej jedynej żarówce! 4 
Sąd znalazł się w kłopocie. 
Jak tu zawyrokować, gdy Pro- 
kuratorja Generalna swoje, a p. 
hrabia swoje... i 
Wyjście z sytuacji znalazł do- 
-piero rzecznik tejże Prokura= 
torji. Wyjście bardzo proste: 
Wysoki sąd wydeleguje rzeczo- 
znawców do Poznania, którzy na 
miejscu ustalą, ile elektryczne- 
ści i gazu zużył eks-wojewoda 
w okresie swego urzędowania. 
Nic to. że ekspertyza taka- A 
kosztować będzie może więcej, 
niż wynosi pretensja Skarbu 
do p. Borkowskiego, grunt, żeby 
zasada triumfowała! i 
Co jednak będzie. jeżeli spry- 
tni adwokaci eks-wojewody nie 
zadowolą się tą ekspertvzą. ale 
zażądają drugiej. złożonej z pro- 
fesorów i:powag w dziedzinie 
elektrotechniki i gazownictwa? 
Może wówczas koszta wloką- 
cego się w nieskończoność pro- 
cesu przekroczą już nietylko 
koszt wszystkich żarówek z pə- 
znańskiego zamku, ale i Zamku 
samego... 
Oj ta biurokracja, nieśmiertel- 
na biurokracia! 


: Tragiczny dzień 


¿NOWY CZAS. 


KI 


górników 


_.. „Śmierć i Kalectwo sieją zniszczenie 


W godzinach rannych dnia wczo : Wełnowcem, 


rajszego miał miejsce szereg nie- 


szczęśliwych wypadków- górni- 
czych. Na kopalni Śląsk w Chro- 
"paczowie pracujący na filarze gór- 
mik, 37-letni Michał Zogłówek,: 
spadł z 40 metrów wysokiej drabi 


¿hy na zwały węgla, doznając zia- -| - 


„nania: żeber, - pęknięcia. podstawy 
przewieziono xo do szpitala Spóź-- 
ki Brackiej, | 


Na kopalni: Litandra w Nowej 
Wsi w czasie spinania wagoników 
"z węglem na pochylni, doznał 
zmiażdżenia ręki górnik, Karol Ma 
terra. Odstawiono go niezwłocznie 
do szpitala. m u 


x 


Na jednym z bieda - szybów pod. 


niem węgla przy kołowrocie bez- 
robotny Jan Kowalski z. Welnow= 
ca poślizgnął się i spadając z 


8-metrowej wysokości na dno szyb 


ku poniósł śmierć na: miejscu. 


%* 


Wreszcie w bieda = szybach na. 


terenie Małei Dąbrówki zostali za- 
sypani skutkiem oberwania się zie- 
mi 3 bezrobotni i jedna kobieta, za 
ięci eksploatacją. węgla. W toku 


. natychmiastowej pomocy udzielo- 
"nej przez. pracujących w pobliżu 
bezrobotnych, dwóch zasypanych | 


odgrzebano jeszcze żywych, .zaś 
26-letni Stefan Smal i 28-letna 
Wiktoria Skowron ponieśli 


na miejscu. 


Bania 150 przemytników -- rozbita 
l osoba zabita, 14 schwytanych 


Wezorajszej nocy -krótko przed 
godz. 2-gą przekroczyli zieloną gra- 
nicę na odcinku Brzeziny Macielkowi 
ce, wieloosobowa szajka -przemytni- 


ków, którzy w ciągu ubiegłego dnia j 


ukryci w zbożu w liczbie około- 150, 
wyczekiwali odpowiedniej chwili, aby 
sẹ przekwaść do Polski. Ponieważ na 
“wezwanie do zatrzymania się nie rea 
gowali, czuwający na granicy straż- 


| 


nicy oddali w kierunku. uciekających 
szereg strzałów. ' 

Jedna z kul położyła mna miejscu 
18-letniego Jana  Czerwińskiegi z 
Grodźca pod Będzinem. 

Pozatem zdołano ująć 14 przemyt- 
ników w tem dwie kobiety, wszyscy 
z Zagłębia Dąbrowskiego, którym ode 
brano dużą partię owoców południo- 
wych. ê 


Psy wojenne 


w niemieckiej szkole tren.mgowej 


Niemcy. pierwsi zwrócili uwagę pod- 
„zas wojny światowej na uslugi, jakie 
wies może oddać w wojskii, szczególnie 
o ile chodzi o służbę łączności. 

Ileż to raży w czasie działań wojen- 
mych, zwłaszcza podczas walki pozy= 
cyjnej na froncie francusko - niemiec- 
„kim, po morderczym ogniu artyleryj- 
skim, gdy wszelkie środki łączności, 
jak telefon itp. były zniszczone, wia- 
domości i roźkazy przesyłano za po- 
rednictwem psów. 

Nieocenione również usługi 
psy w służbie sanitarnej. 

Mając powyższe dane na względzie, 
Niemcy stworzyli wspaniale zorganizo- 
waną wojskową szkołę tresury psów, 
znajdującą się w Kummersdorfie- w 
pobliżu Berlina. 

"Szkoła ta zakrojona na bardzo sZe- 
ET TZ 
a 4 o 
To, co najcenniejsze-- 
e 
zabrali 


Z Rudy donosi (St): : 

Onegdaj wieczorem w czasie. nie- 
obecności Agnieszki Palińskiej (Wam- 
dy 1) włamali się do jej mieszkania 


oddają 


nieznani dotychczas Sprawcy, którzy 
po  uprzedniem wyważeniu _ łofem 
drzwi, spllondrowali pokoje, zabiera- 


jac jedynie stanowiące pamiątkę, war 
tościowe przedmioty: 

„O zuchwałe włamanie i kradzież po 
deirzewa Palińska niej. Piotra O. z 
Chropaczowa, przyczem poszukiwania 
zą mim pozostały dotąd bez wyniku, 


` Dziennikarz francuski 
na Slasku 


Bawi na Śląsku od kilku dni p. An- 
dree Pironeau, współpracownik wiel- 
kiego dziennika francuskiego „L'Echo 
de Paris“, ` 

Jak się dowiadujemy, misia francu- 
siego Lolegi jest badanie stosunków 
æ Spodarczych m. in. w śląskie Za- 
złębiu Weglowem. 


roką skalę, jest jedyną 
iu. . 
Posiada ona dwa oddziały: i zw. 
przygotowawczy, w którym wychowan 
ków ćwiczą w wytrzymałości. Składa- 
is się mañ: długie biegi, zwłaszcza w 
ciemności, wspinanie się na góry, prze 
bywanie wpław” rzek, pokonywanie 
przeszkód it.p. 4 
Drugi obejmuje tresurę specjalną, 
zależnie od tego, do jakiej kategorii 
dany pies został zaliczony. 
jest sposób tresury psa łącznikowego. 


W swoim- rodza 


Największa trudność polega na tem, 
Szczególnie Łasłigujący na uwagę 
aby pokazać psu, w jaki sposób 1 do- 
kąd ma zanieść dane mu zlecenie. Za- 
gadnienie to zostało rozwiązane przy 
pomocy nowowynależionego automatu. 
Aparat ten jest zbudowany w formie 
maleńkiego czołgu, Który pokonywać 


może cały szereg przeszkód w terenie, . 


jak: rowy, pagórki etc. 


Wewnątrz znajduje się maszynerja, 
zezwalająca na kierowanie czołgiem ź 
dość znacznej odległości przy pomocy 
prądu elektrycznego, przechodzącego 
po drutach izolowanych, które odwija- 
ją się ze szpulki w miarę oddalania się 
czołgu. W przedniej części czołgu u= 
kryty jest niewielki rezerwiar z pły- 
nem, który sącząc się bezustannie po- 
zostawia silnie woniejące ślady, po ktô 
tych pies nieomylnie podąża do wyzna 
cźonego celu. 


Pomimo najnowocześniejszych | naj- 
pomysłowszych sposobów, jakiemi po- 
sługiwali się kierownicy szkóły w 
Kummersdorfie, nie udało się im prze- 
prowadzić jednego z najbardziej mo- 
że koniecznych eksperymentów, mia- 
nowicie zmusić psa do noszenia maski 
prżeciwgazowei. 


zajęty wydobywa- 


śmierć 


NL LLL 


Z Ą O 


rozprawy pod Murcka- 


mi, której ofiarą padł. przodownik - 


Garncarczyłk, a już notujemy no- 
wy podobny wypadek. Wczorajsze 
go wieczoru w lesie pod Halemba 
został zabity dwoma strzałami z 
rewolweru starszy posterunkowy 
50-letni Edward Chopik, który za- 
mierzał wylegitymować podejrza- 
nego osobnika przebywającego w 
towarzystwie kobiety. 


:- Po-dokonaniu mordu zbrodniarz 


Wyrok z zawieszeniem nie pomógł 


zrabował policjantowi broń sM- 
„bową i ukrył się w lesie. Ustąllo- 


no, iż sprawcą tei zbrodni jest 32- .. 


letni Roman. Jarkulis z Czarnego 
basiss rtr i i7 
Krytycznej noiy bawił on w Pa 
warzystwie swej. przyjaciółki, 
letniej Jadwigi Landek, żony. KO: 
„lejarza ze Starej Kuźni. z 
Za wiecie - Jarkulisa. względnie 
przyczynienie się do jego  ujęch 


przeznaczyła główna komenda pór 


licii nagrodę w wysokości 100074, 


Rabuś posiedzi w więzieniu 


Przed sądem okręgowym w Kato- 
wich odpowiadał wczoraj Amtomi Fi- 
joł za dokonanie napadu. rabunkowe- 


-go w biały dzień na iednej z ulic w 


Pszczynie w dniu 30 kwietnia b. T. 
na młodocianą Elżbietę Chmiel, której 


'zrabował 1,300 zł. W toku wszczęte- 


go przez przechodniów pościgu Fijo- 


_Młodociana 


Z Żor donoszą: W toku dochodzeń 
polcyiinych prowadzonych w sprawie 
onegdajszego pżaru stodoły Jadwigi 


"Adamikowei i stodoły Francnszka Kul 


czyka, powstało podejrzenie, że pod- 
palenia dokonała z zemsty  16-letnia 


ła przytrzymano. 

W wyniku przewodu sądowego ska 
zany został na półtora roku więzie» 
"nia, a ponieważ przed kilku -dniam 
zasądzono go nd karę dwóch lat s 
ziemia z zawieszeniem, będzie mial Ga 

p do odsiedzenia 3 pół. rokin 


podpalaczka 


zemściła się za przyłapanie na Kradzieży 


Maria Juraszczykówna, którą Przy» 
trzymano w dniu poprzedzającym dab 
„tę pożaru za kradzież garderoby dala 
sikiej na szkodę Adomkowej. i 

Za młodocianą podpalaczką -wszozę= 
to poszuwikiwamia. 


Co dać do picia delegatom w Londynie 


Jeszcze jedno frudne zagadnienie : 


Gdy zapadła decyzja, że między 
narodowa konferencia ekonomicz- 
na odbędzie sie w Londynie. żało- 
wano powszechnie delegatów ze 
wszystkich krajów. że będą zmu- 
szenj do picia mocnej gorzkiej her- 
baty i ciepłego piwa, jak każe zwy 
czaj angielski. 

Tymczasem, omylono się grun- 
townie. Bo organizatorzy kongre- 
su zatroszczyli się także i o tę stro 
nę przyjęcia gości. Zwrócili się do 
wszystkich poselstw z zapytaniem 
jaki jest ulubiony napój danego kra 
iu. 

Odpowiedzi wypadły w sposób 
conajmniej rozmaity, jeżeli nie dzi 
waczny. Niekiedy, nastreczały one 
poważne trudności organizatorom. 

Rumunńowie naprzykład, zasypali 
pytających olbrzymia ilością gatun 
ków wódek. Obiaśnili. że w Ru- 
munji pijają wódkę „tujkę* pędzo- 
ną ze śliwek (śliwowica), „drożdę* 
z winogron, „sakarykę“ z żyta 
(żytniówka), „rakię* z kartofli. 

Nadto, gdy chodzi o likiery Ru- 
munowie mogą poprzestać na do- 
brych markach francuskich: Benc- 
dyktynce, Cointreau. Martel, Gran 


Delegacja hutników śląskich 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym, t. i. wto- 
rek, 13 bm. wieczorem wyiecha- 
łą do Warszawy delegacja rady 
zakładowej i robotników. huty 
Królewskiej warsztaty: górne 
celeff złożenia  ffeforiału w Min. 
Op. Sp. oraz Przemysłu i Handlu. 

Delegacia prosić ma zarazem o 
przyśpieszenie sprawy udzielenia 
hucie Królewskiei zamówień na do 
sławy rządowe (t, zw. interwen- 
cyine). 

Delegacji należy życzyć powo- 
dzenia. 
czaszki. W stanie beznadziejnym 


— 


> 


Marnier i t. p. i 
Chińskie poselstwo zażądało win 
o pięknych dźwięcznych nazwach 
Sziąo-czu i Lomi-tsu, wódki Kaó- 
Liant i żadnych likierów. Na nię- 
szczęście, nawet w chińskich re- 
stauracjach londyńskiej dzielnicy 
Soho nie sposób było dostać te ma- 
pitki, tak że chińscy delegaci Kbę- 
dą. chyba, musieli _ zrezygnować 
z picia, 
- Szwedzi poprosili o rodzaj ginu 


który u nich nosi nazwę ` „bràs 
win“, o poncz i „akwawit”. Bi 


landczycy zdradzili się ze słabo 
ścią dla win węgierskich. i 
Polacy (tak twierdzi angielski 
dziennik, -który te wiadomości mi 
dał) poprosili o wódki i likiery pol 
skich wytwórni. 
Turcy smakuja w winogronowej 
i figowej nalewce, zwanej „raki“ 
ale zniosą i piwo i francuskie likle- 
ry. To będzie z pewnością łatwiej 
RES w Londyne, niż owe „ra» 
13 Ę 
Persja i Egipt zgadzają się w 
Swym guście, gdyż żądają araknt. 
Bułgaria ceni nadewszystko śliwo» 
wicę. 
Holendrzy lubia wina: droższe 
francuskie i białe reńskie oraż 
włoski wermut znalazły się na tej 
liście. Prócz tego, holenderski „ki 
mel* i szkockie whisky. 
Austriacy zaskoczyli londyńczy: 
ków dziwacznemi nazwami trun 
ków. jakie podali: „Hunnaramsdoft 
fer“, „Nussberger*, „Maria Entzen$g 
dorfer“ i t. p. e 
Czesi zażądali piwa pilzeńskiea 
go, co do innych trunków jeszcze 
się nie wypowiedzieli. 
Na wszelki wypadek organizato: 
rzy ziazdu przygotowują też zapa$ 
amerykańskiego przepisanego pra> 
wem piwa trzyprocentowego. Ale 
prawdopodobnie, Amerykanie bę: 
dą woleli zakosztować europejskich 
napitków 
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Trybuna Czytelników 


Któż ma więc płacić komorne ?.. 


Egzekutor podatkowy też niewypłacalny! 


Kryzys gospodarczy mikogo nie ` 
omija, Wynika to już chociażby 
ze skargi jednego z Czytelników 
naszego pisma w Łagiewnikach, 
który kikakrotnie „fantowany“ nie 
może się doczekać zapłaty czyn- 
szu od lokatora, mającego Zzasz- 
czyt być.. egzekutorem podatko- 
wym, (Red,). 


Szanowna Redakcio! 
W domu moim w Łagiewnikach 


` mieszka od dłuższego czasu jako 


lokator p. Tomasz Skalec, egzeku- 


tor podatkowy. Mam z nim wiele 


kłopotu. bo 

nie płaci od dwuch łat kOmornego | 
i w dodatku nie chce sie usunąć 
_ z mieszkania, kłóre w razie odna- | 

jecia komu innemu, przynosiłoby 
- mnie i mojej rodzinie kilka złotych ' 

miesięcznie. 

Po bezskutecznych prośbach 0 į 
należący mi się czynsz, zmuszony 
byłem wnieść przeciwko „darmo- 

. wemu* lokatorowi skargę sądową. 

Proces ten, jak było zgóry do 
przewidzenia — wygrałem, a sąd 
wydał uchwałę na zajęcie pobo- 


„Boże Ciało” 
w Częstochowie 


Dnia-15-go b.m. urządza Polski Tou- 
ring-Klub wespół z D.O.KIP. w Kato 
wicach wycieczkę do Częstochowy na 
uroczystość Św.ęta Bożego Ciała. 

Odiazd z Katowice nastąpi we czwar 
tek 15-g0 b.m. o godz. 6.45, przyczem 


pociąg wyceczkowy zatrzyma się w ł 


Wielkich  Hajdukach o godz. 6.52, w 
Królewskiej Hucie o E 6.58, w Tar- 
nowskich Górach o 7.23, Herbach 
-Starych o z. 8,34 — dia wygody wsia 
dających podróżnych. «Przyjazd do 
Częstochowy o g. 9.11. Powrót do Ka- 
towic nastapi o g. 18.20. 


Cena b:letu IHI kl. z Katowic do Czę 


stochowy i zpowirotem zł. 4.30. oraz 
-za Kklartę mczestnictwa doliczą się zł. 1. 

Bilety sprzedają biura: Wagons Lits- 
Cook w Katowicach przy ul. Dyrekcyj 
mej 1. 9 (tel. 30-12) i „Orbs“ ul. Dwor- 
cowa 1. 9 (tel. 872) — przyczem wska 
zame jest wcześniejsze zgłaszanie się 
podróżnych po bilety, a nie odkłada- 
nie tej czynności do ostatniej chwili, 


ui% 


RADJO 


KATOWICE, czwartek 15 ezerwca 1933 

9.00. — Transmisja nabożeństwa z 
Krakowa. 11.57 — Sygnał czasu i hej- 
mał Z Karkowa. 12.10 — Komunikat 
meteorolog. 12.15 — Poranek symfo- 
niczny z Warszawy. 14.00 — Muzyka 
(płyty). 14.20 — Koncert w wykona- 
niu sekstetu wokalnego. 14.45 — Mu- 
zyka (płyty). 15.05 — Pieśni w wyko- 
namiu Stanisława Narocz - Nowiekiego 
(tenor). 15.20 — Muzyka (płyty). 16.00 
— Program dla dzieci: Słuchowisko 
p. t „Konik Zwierzyniecki“ i „Zagadki 
i szarady” (rozwiążanie ostatniego kon 
kursu szaradowego). 16.30 — Przebo- 
je rewiowe w wyk. St. Griiszczyńskie- 
go. 17.00 — „Wrażenia z wycieczki na 
ptasi ewyspy w Estonji*. 17.15—Trans- 
misja z Kosowa święta  huculskiego. 
18.25— Komunikaty harcerskie. 18.30— 
Felieton sportowy. 18.45 — Rozmaito- 
ści. 19.00 — Słuchowisko z Warszawy. 
19.40 — „W rocznicę bitwy ma Koso- 
wem Polu“. 20.00 — Koncert popular- 
my z Warszawy. 22.00 — Komunikaty 
Sportowe. 22.10 — Muzyka taneczna 
(płyty). 22.25 — Wiadomości sporto- 
we. 22.40 — Wiadomości meteorolog. 
22.45—23.00— Muzyka taneczna z Wiar- 
Szawy. 


rów p. egzekutora 

Zwykłą w tych "wypadkach dro- 
ga. uchwała ta znalazła się w rẹ- 
kach komornika sadowego, który 
z przykrością zakomunikował mi, 
żę będę musiał poczekać kilka mie 
sięcy. bowiem na pobory służbo- 
we pana egzekutora „wsiedli“ inni 
dłużnicy. ` 


Od dnia tego upłyneło już pięć 


miesięcy, a ja nieszczęsny właści- 
ciel domu; czekać muszę cienpli- 
wie dnia, 


ZZA 


_w_którym 2 mos 


„wleżć“ na pobory swego lokato- 
ra. 
Potrwa to jeszcze rok. a tym- 


czasem lokator jak mieszkał, tak 


"dalej sobie mieszka i... nie płaci. 


Cóż począć, skoro ci, którzy ścią 
gają z innych, sami są niewypła- 
calmi? 


Konia z rzędem temu. kto rozwi 


"kła ten węzeł gordyiski. 


Andrzej Nawrat, wł. domu 
Łagiewniki -śl ul. Sienkiewi- 
cza 19. pow. PSOE 


| Wycieczka dziennikarzy śląskich do Krynicy i j Ìegiestowa 


| Staraniem zarządu Klubu. Spra- 
wozdawców Sejmu Śl. odbędzie się 
bw „sobotę, dnia 17 czerwca r. b. wy 
cieczka dla człoaków Klubu, ich ro- 


jazni Oraz dziennikarzy - współpra-- 


ceowników. pism śląskich 1 Zag.s- 
bia Dąbrowskiego do Kryuicy i Że- 
giestowa. 

Wyiazd z Katowic pociągiem po- 

| | pułarnym nastąpi w-sobotę, 17 b. m. 
|o godz. 13.50, przyjazd do Krynicy 

o godz. 21.40. 

Uczestnicy. wycieczki zwiedzą w 
ciągu niedzieli 18 b. m. obydwa u- 
zdrowiska, podejniowani przez za- 
rządy zakładów zdrojowych, zapo- 
znają się z urządzeniami, obiektami 
itp. oraz przepięknemi krajobraza- 
mi Beskidu Sądeckiego. 


| 


Wyjazd z Krynicy (wzgl. Żegie- 
stowa) nastąpi w niedzielę o godz. 
22,05 — przyjazd do Katowic w po- 
niedziałek, 19 b. m. o godz. 5,26. 

Koszta przejazdu koleją w obie; 
SWUUiy wiraZ Z KUdLrditii ust. 4 POR 
cyinemi wywiosą dla czł. Klubu zi. 
15, dla pozostałych zł. 21.50. Kwo- 
tą tą objęte są noclegi i posiśki za 
cały czas trwania wycieczki. 

Zgłoszenia wraz z opłatą należ- 
ności przyjmuje sekretarz  Kiubu 
Spr. Sejmu Śl. red. Kawecki (,„No- 
wy: Czas“, ul. Mielęckiego 8, II p. 
tel. 29-48 lub 21-06) naipóźniej do 
czwartku, dnia 15 b. m. godz. 12 w 
południe. 

Późniejsze zgłoszenia nie będą u- 
względnione. 


$port robotniczy 


Mecze przyjacielskie piłki nożnej: 


Reprez. Rob. Katowic — RKS Mi- 
kulczyce (Śl. opolski) 1:1 (1:0); 
_ RKS (Hajduki) — ` RKS PAR 
(Dąbrowa Górnicza) 6:3 (3:1 

RKS Jedność (Król.-FHuta) — RKS 
Siła (Mysłowice) 5:1 (2:0). 

O MISTRZOSTWO ŚL. R. S. K. O. 


RKS Wilhelmina — kke Sila  (Ja- 
nów) 5:2 (3:1); 


RKS Wolność (Załęska Hałda) 
IRKS (Katowice) 7:0 (3:0); 

RKS Jedność (Załęże) — RKS Na- 
przód (Bytków) 4:0 (2:0), rez. 3:2 dla 
Załęża; 

RKS Jedność (Król. Huta) — 
wärts (Hajduki) 4:0 (1:0); 

RKS Hajduki — RKS. Siła (Michał- 
kow.ce) 1:0 (1:0). 


Vor- 


Siynna tenisistka wprowadza nowa mode 


Był czas, gdy najsłynniejszą te- 
nisistką świata była Zuzanna Len- 
glea. Nazywano ją <cudownem 
dzieckiem w tenisie, pisano: o nici 
sążniste artykuły, zamieszczano jej 
fotografje. 
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TURYSTYKA 


Grupa turystów. udała się att- 
tokarem na dłuższa wycieczkę. 

W pewnej chwili konduktor 
zaczął notować nazwiska pasa- 
żerów, poczem każdemu z nich 
zawieszał na szyi sznurek z nu- 
merem. 

— Co to jest? — spytal: zdu- 
mieni turyści. 

— To nic! — wyjaśnia prze- 
wodnik — Chodzi tylko o to, a- 
by potem nie było trudnośc: z u- 
stalaniem identyczności. (a) 


Ale lata mijały, Zuzanna obecnie 
umie jest już pierwszej młodości, 
zdystansowały ją inge młodsze 
gwiazdy sportu. A ponieważ nigdy, 
nawet za swych najlepszych cza- 
sów, nie grzeszyła urodą, więc te- 
Taz coraz częściej o niej całkiem 
zapominają, spychając ją w cień. 

Tego nieszczęsna zachodząca 
gwiazda nie może przeboleć. 

Stara się więc wszelkiemi spo- 
sobami zwrócić na siebie uwagę 
publiczności i prasy. 

Na jednym z ostatnich meczów 
tenisowych we Francji Zuzanna wy 
stąpiła Z.. uróżowanemi kolanam:, 
które odsłaniały się w czasie gry. 

Zapytana, dlaczego to uczyniła, 
Zuzanna odpowiedziała: 

— Dzisiejsze kobiety aż nadto 
wiele starań dokładają do tego, by 
upiększyć swe twarze. Zapominą- 
ią jedaak o tem, że całe ciało musi 
być harmonijnie upiększone. Roz- 
poczynam więc Świadomie modę 
różowanwia kolan. Myślę, że inne ts- 
misistki pójdą za moim przykła- 


dem. 
ŻEGIESTÓW — pensjonat „Alina“ 


w -bezpośredniej blizkośch plaży nad 
Popradem. Pokoje z całodziennem 
utrzymaniem od 5 zł, Piękne położe- 
nie, dużo słońca. 

NDWA POKOJE Z KUCHIĄ i przed- 
pokojem od 1 lipca lub później poszu- 
kiwane w Katowicach lub okolicy, bez 
pośNrednio od gospodarza. Zgłoszenia 
pisemne do „N. Czasu“ pod „J. L.“ 


Wakacje 

W dnim dzisiejszym, po raz ostatni 
w tym roku szkolnym, «uda się młow 
dzież do „świątyń wiedzy”, by = 
z mich „z tarczą, albo bez tarczy“ 
przynieść, dobre, iub złe świadoc wd, 
wymik całorocznej pracy. = o = 

Dziś w południe skończy się R 
ma praca w dusznych klasach szkoł- 
mych, dziś opuszczą je zestępy mło- 
dych obywateli, by rozpocząć tradym 
cią uświęcone i należne po wyczerpie 
iącej organ zm nauce — wakacje. 

Wakacje! Er 

Slowo to brzmi jak dźwi ek lumini zas: 
czarowariej. Ileż to dni od wiosny mae 
liczono się do tej upragnionej chwit, 
w której można sobie powiedzieć: - | 
.— Nareszcie „odpoczynek, nareszcie 
swoboda, niczem niekrępowana zabds 
wa i rekreacja. 


; 
i 


Wakacje! HARZ "REAL 
Dla kogoż to słowo brzmi: piękniej, 


« jak właśnie dla tej młodzieży, ma kim ` 


to słowo wyczarowame robi większe 
wrażenie, jak nie na tych „nabitychi 
mądrościami szkolnemi* główkach? < 
Wakacje! = 
Pełne dwa miesiące swobody, tii 
ciech i radości, pełne dwa miesiące od! 
poczynku zdala od ław szkolnych, zdaj 
la od brudnych i zakurzonych wie il 
murów miasta. b 
— A 
Młodym chłopcem będąc, przypomi 
mam sobie, jakby to dopiero wczoraj 
było, ile radości w duszę moją wio= 
siły chwile wyjazdu na wywczasy wa 
kacyjne, ile ucechy się przeżywało r, 
pięknych naszych górach i borach, nad 
stawami i jeziorami, na skalnych wrae 
niach i wiecznym śniegiem pokrytych 
graniach tatrzańskich, ile to niezapos 
mnianych do dziś widoków potrafiło! 
przykuwać uwagę młodego i poszukuł! 
jącego nowych wrażeń i nowych przyj 
gód — uczniaką — sztubaka czy wne 
szcie „studniarza”. - se] 


— — = — — — 


Wakacje — to chwile, które mie 
prędko ulatują z pamięci, ; 
O cześć Wam — Wakacje. = Č 
Rix. 


Dutrszenia DROBNE 


ŻEGIESTÓW + ZDRÓJ.  pensjonać 
Żorlina Pauliny Bieleckiej — komfort, 
zdrowie, swoboda przy minimalnymi 
wydatku. Idealny wypoczynek dla 
pracowników umysłowych. Pierwszo= 
rzędna kuchnia, Na czerwiec zniżki, 


Informacje w Katowicach, _tel,_ 21-06, 
PRAGNIESZ nabyć lub sprzedać, po= 
szukujesz mieszkania, pożyczki, posas 
dy lub pracy, zgubiłeś dokumenty lub 
cenne przedmioty. chcesz się ożenić 
lub wyjść zamąż — daj ogłoszenie w, 
„Nowym Czasie“. Dzięki pośrednictwii 
ogłoszeńiowemu w „Nowym Czasie“ 
wiele już osób uzyskało to, czego prag 
nęło. Mały wydatek na drobne ogło- 
szenie opłaca się sowicie. Słowo 15 


ŻEGIESTÓW POD POZNANIEM —- 
pierwszorzędny pensionat „Poprad“ 
poleca pokoje z całodziennem utnzy« 
maniem -( posiłki) na czerwiec po zł. 
4.50 dziennie od osoby. Piękne położe= 
nie, dużo słońca, własna plaża popra= 
dowa, ogród i sad. Naibliższe położe= 
nie dworca kolejowego Żegiestów, Mi- 
nii koleiowei Kraków—Krynica. Infor- 
macii udziela i zgłoszenia przyjmuje 
„Nowy Czas* Katowice. ul. Mielęckie 

o 8. tel. 29-48. 

BACZNOŚĆ PANIE! Leczę wszel- 
kie dolegliwości natury dyskretnej, nie 
regularność w miesiączkowaniu i wSzyj 
stkie inne choroby, posiadam liczne 
podziękowania. Stawiarski naturalista, 
Ochojec, ul. Leśna 5, st. kolej, Ocho- 
jec lub Katowice-Ligota. Dla najbied- 
niejszych porady bezpłatnie. 


a. 


"Prosto z wizyty od Morowskiego, Rita 
stwróciła de domu. Nie na żarty zaniepo- 
sikoiła ją groźba kombinatora wyścigowe- 
“g0, zawarta w słowach: „Konie nie za- 
‘wsze chodzą wtedy, kiedy tego chcą ich 
„właściciele. ale wtedy, kiedy mogą“. 

m To zdanie. napozór niewinne, w ustach 
stego człowieka nabierało specjalnego zna- 
dczenia. Rita wiedziała. że istnieje cały 
lszereg sposobów, ażeby unieszkodliwić 
ikonia. Wiedziała, że zagranicą zamachy 
tego rodzaju zdarzają sie na porządku 


dziennym i że właściciele wielkich stajni _ 


‘g nakładem olbrzymich kosztów.  brenią 
„swoich faworytów przed niespodziankami 
KCzyhającemi w przededniu biegu. Rita ba- 
ja się, aby „Femina“ nie została „unie- 
„szkodłiwiona*. Natychmiast więc .po 
przyjściu do domu posłała po Matrasza, 
ażeby się z nim naradzić. - 
W — Słuchaj, mói mały—rzekła do wcho- 
ffzącego — mówiłam ci. że nie zrobię ani 
icroku bez ciebie, więc i teraz chce zasię- 
nać twej rady. Morowski uwział się na 
inaszego -konia i chce stanowczo. ażeby 
"mie zapisywać go do Derbów. Nie wiem 
„Poprostu co robić. Pa i 
Ł — Ja myślę jednak, żeby konia zapi- 
wać, Stawka nie zapowiada się taka duża, 
m jeżeli inne konie będą robione, to nasz 
może wyjść. 
sł 1-_— Kiedv on zagroził mi, że Femine mo- 
Że spotkać coś złego i może nie móc sta- 
mąć do wvścigów, chociażbym ja sobie te- 
"go życzyła. 
W’ O, to już całkiem inna sprawa — od- 
parł Matrasz z odcieniem trwogi w gto- 
„Sie. 
$ Wiedział on bardzo dobrze czem skoń- 


czyć się może taka groźba. Aż nadto dn- 


brze znał tor i doskonale wiedział. że ko- 
nie właściwie są zupełnie niezabezpieczo- 
„he i każdy może dostać sie do nich o 
każdej porze. Nie chciał jednak mówić 
litego Ricie. gdyż chciał jei oszczędzić 
przykrości. Powiedział wiec tviko: 
P- Pani Rito, już ja to biore na siebie. 
Pani niech zgłosi konia. a ja iuż bedę u- 
- iważał, żeby mu się co złego me stało. 
4 Po wviściu żokieja piękna, a przewrot- 
Ma kobieta zaczęła rozmyślać, co jej się 
twięcej opłaci. Czy wziąć pieniądze na- 
wet te 5 tysiecy od Morowskiego, «czy 
też iść na walkę z całą banda kombinato- 
ów, którzy nie cofali się przed żadnemi 
Środkami, byle tylko zdobyć pieniądze. 
fAngażowanie się z koniem do Derbôw 
także jej sie niebardzo uśmiechało. gdyż 
iw jej obecnem położeniu ryzykowanie 
kilkuset zfetych na zapis, groziło wywró- 
Keniem budżetu. Zresztą wolała mieć 
pewne piewądze od Morowskiego, niż 
Spodziewać się ewentualnej wyvgranej. 
Dlatego: też postanowiła zatelefonować ra- 
ho do Morowskiego z zawiadomieniem, że 


NOWY CZAS 


_Taiemnice toru wyścigowego 


Sposoby „zel 


zgadza się na jego warunki. 


Wieczorem 
wcześnie poszła spać, nie skusiły ją liczne 
telefony przyjaciółek, które pragnęły t- 
mówić się z nią na dancing. Rita chciała 
być następnego 
myśl jasną. 


Matrasz wyszedłszy od Rity niebardzo. 


jeszcze wiedział co czynić, ażeby obronić 
Feminę przed atakami. Postanowił jed- 
nak udać się de: domu i naradzić się z 


| graczami, bywającemi u Peterków. Oni 


najtepiej wiedzieli co począć w takiej Sy- 
tuacji. i. 


! Zgromadzeni przy niewielkim stole w 
izdebce bezrobotnego murarza. bywalcy 
tanich miejsc wyścigowych z uwagą 


wsłuchiwali się w opowiadanie Matrasza. 
| — Panowie wiedza — mówił żokiej — 
Że konia miekeniecznie trzeba okuwławić, 
żeby stał się niezdolnym do biegu. Wy- 
Starczy tylko przestraszyć go w mocy, 
kiedy koń śpi, a nerwy zrobią resztę. Koń 
jest stworzeniem bardzo delikatnem i ner- 
wy mają na niego wielki wpływ. Czy 
wiecie, że dotychczas jeszcze konie, któ- 
re brały udział w wyścigu, w którym 
zginął Magdaliński i Szyszkowski, mija- 
jąc te miejsce, rzucają się w bok i wyka- 
zują wielkie zdenerwowanie. I nie omy- 
lą się nawet e metr, w tem miejscu właś- 
nie, gdzie zdarzył się karambol. wszyst- 
kie okazują przestrach. l wiecie. że to 
odbiją się na rezultacie wyścigu? Z Femi- 
ną jest e tyle jeszcze gorzej, że stoi ona 
w ogólnej stajni, służby zaś pewnym być 
nie można, to też poradźcie mi, co mam 
robić. 

, — A twoja pani napewno nie 
kombinowała z tym Morowskim? 
, Matrasz eburzyt sie. 

| — Jakte?.. Przecież powiedziała mi 
dopiero ca, że nic beze nmie-nie zrobi i że 
tak jak ja pestąpię z Femina, tak będzie. a 
właśnie ja radziłem jej, żeby konia do 
Derbów” zapisać. 

, — No. jak jej wierzysz. to na to rady 
ani lókarstwa niema — dorzucił ieden ze 
sceptyków. 

Jak zwykłe przy rozmowie znalazł się 
także Kestuś. 

— Wie pan co, panie Matrasz. ja panu 
coś poradze. Daj mnie pan tego konia do 
pilnowania. De Derbów już ja g0 przy- 
pilnuje, a potem dalej nie moja już głowa. 

Matrasz spojrzał na chłopca niedowie- 
rzająco. Nie mógł sobie wvobrazić. aże- 
by ten chłopiec mógł mu się na coś przy- 
dać. 

Kestuś$ jednak zapalił sie do tei roboty. 

— Wie pan co. ja to rozumuje tak: już 
się zaczyna robić ciepło, deszczu pewno 
już nie będzie, więc ja sobie pośpię pod 
tą stajnią. Czy tam się jest gdzie scho- 
wać? 

— Tak, są krzaki 


będzie 


dokoła 
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ranka spokojna i mieć . 


-— Tem lepiej W dzień przęcież mic jej 


nie zrobią, a w nocy te ja będę uważał. 


.- Chociaż Matrasz myślał początkowo 
prosić narzeczonego swojej siostry, Fre- 
da, ażeby on delikatnie sgowodował 0- 
chronę stajni przez agentów policyjnych, 
to jednak uznał, że pilnowanie koni przez 


Kostusia może być dla niego narazie ko- 


rzystniejsze. Zgodził się wiec na plan 
chłopca i postanowił nastepnego dnia wie- 
czotem zaprowadzić go pod stajnię. i 
"Rano około godziny 10-ei w sypialni 
Rity odezwał się telefon. Dzwanił Mo- 
rowski. Widocznie bardzo mu bvło pil- 
no do tego interesu, skoro nie doczekał 
nawet termimt umówionego z Ritą. Rita 


 wyczuła to zaraz po pierwszych słowach 


i postanowiła odpowiednio ustosunkować 
się do tego. i 
v — Więc jakże będzie, prosze pami, ja 
tylke dla pani te zrebię, że dam 6 tysięcy. 
— A ja dla pana mogę me zapisać ko- 
nia tylko za 7 i pół tysiąca. 
. — Stoi za siedem? 
RTEZNIEN CF 
Morowski trzasnął telefonem o „widełki. 
Rita była również zła. i 


, Jednak koło południa zadzwoniła do 
niej przyjaciółka, dawna baletnica Teatru 
Wielkiego, obecnie towarzyszka ostatnich 
lat życia bogatego bankiera. Prosiła ją 
ma wycieczkę za miasto. Rita przyjęła 
propozycję i wyiechała. 

Matrasz nie zastał jei w domu i nie zna- , 
lazł dła siebie żadnych instrukevj. Po-, 
stanowił więc zaprowadzić Kostusia wie- 
czorem pod stajnię. Istotnie koło półno- 
cy dwa «cienie przemykały się ku staj- 
niem. Chłopiec podprowadzonyv przez 
Matrasza smyrgnął w krzaki tak. że go 
nie było widać. Żokiej zadowolony wró- 
cił do domu. 1 
; Kostuś leżał w krzakach. dochodził go 
upajający zapach kwiatów z pobliskich 
klombów, ze stajen dochodziło parskanie 
koni. Mijata godzina za godziną. na nie- 
bie już ukazywały się pierwsze  brzaski 


dnia, a nic mie zwiastoewało, aby miało 
stać się coś nadzwyczajnego. Wreszcie 


gdy Kostuś już chciał wvmknać się ze 
swego legowiska, aby rozprostować kości, 
zauważył, jak od strony parkanu okalają- 
cego tor, skradał się ku stainiom jakiś 
człowiek. Kestuś wytężył wzrok. Poznał 
go. Był to Rosiak, znany Kkrvminalista, 
postrach Motygowa. Skradał sie on ku 
stajni, akurat ku okienku nad boksem Fe- 
miny, W ręku trzymał duży - pobielany: 
wapnem kamień, wyrwał go widocznie z 
ogrodzenia trawnika. Rosiak kilka razy 
obejrzał się za siebie. Kostuś cicho wy- 
szedł z krzaków i szedł za nim po cichu 
krok w krok. 


(Dalszy ciag iutroh 


= 


rząd Hitlera 


"okna wielkiego 


Ne. 162 .. z 


Wioska wydziedziczo 


NOWY CZAS 
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- Intelektualiści w ubraniach więziennych 


Berliński korespondent londyń- 
skiego dziennika „Daily Express" 
przysłał niesłychanie 
korespondencje z obozu koncen- 
tracyjnego w Sonnenburgu, 


przeciwników poutycznych, 

Somaemburg to czysta, niewielka 
wioska nad brzegami Odry, Sies 
ski jej wygląd maca jedynie potęż- 
ne czerwone mury i zakratowane 
więziennego gma" 
chu, przewyższającego wszystkie 
budynki miejscowe. 

Dziennikarz angielski stwierdził, 
że Sonnenburg to nowoczeside wig- 
zienie, urządzone z całym przepy-= 
chem. Dziennikarz miał możność 


przyjrzenia się 440 więźniom, pod- | 


czas ich przechadzki 
cu więzieanym, 

Niezwykły był widok tych ludzi, 
którzy jeszcze kilka miesięcy temu 
byli na najwyższych stanowiskach 
i po dziś dzień w gruncie. rzeczy 
stanowią elitę umysłową kulturai- 
tych Niemiec, rrzystrojonych w 
szare ubrania katorżnicze w pia- 
skich czapeczkach aresztantów na 
ogolonych głowach. 

Ale mimo tych ponurych siro- 
jów, gromada więźniów Soannen- 
burga różni się zasadnicze od gro- 
mady więźniów kryminalistów, ua- 
wet swym zewnętrznym  wyglą- 
dem, Ci ludzie nie mają ponurych. 
zaciętych spojrzeń kryminalistów, 
spoglądają otwarcie z pewnym od- 
cieniem dumy «ia inteligentnych 
twarzach. 

Oprowadzający dziennikarza pa 
więziennym dziedzińcu dr. Mitte.- 
bach pokazał na maszeruiące czwór 


po dziedziń- 


interesujaca | 


gdzie | 
uw.ęził 440 swych : 


ki intelektualistów 
powiedział: 


— Dobrze im tu u nas, Usłyszy , 


pan, że zą chwilę będą śpiewali 

] rzeczywiście. aiezwykli więź- 
niowie zaintonowaji pieśń. 

Aaziik pragnai przedewszyst- 
kiem pomówić z dwoma z pośrod 
tych uwięzionych. Jeden 
słyony komunista niemiecki Müh- 
sam, drugi uważany za zabitego 
przez hitlerowców redaktor „Weli- 
biihne'* von Ossietzky. 

Zaprowadzono go do nich. 

Miihsam, brodaty 60-letni męż- 
czyzna, teg sam, który brał czy- 
üy udział w zamieszkach komuni- 
stycznych w roku 1919, okazał się 
ogromnie mało rozmowny. 

— Mamy tu wszystko, czego 
dam trzeba — powiedział mruksi- 
wie i umilkł. 

Najciekawsze było to, że dzien- 
nikarz ujrzał na własne oczy von 
Ossietzkiego, o którego tajemni- 
czem zdikńaięciu wiele mówiono i 
pisano aa całym świecie. Nawet w 
ubraniu więziennem ten znakomity 
pisarz i śmiały polityk nie utracił 
swego arystokratycznego wyglą- 
du j nawet obecność Mittelbacha i 
dwu imponujących hitlerowców w 
brunataych koszulach nie była w 
stanie zgasić jego ironicznego U- 
śmieszku. 

— Mam tu trochę książek, mam 
mojego Goethego. Gdybym mógł 
otrzymać z Beriina jeszcze jedną 
książkę... — powiedział. 

— Jakąż to? — zainteresował 


„się dzienuikarz angielski. 


— Dzieje średniowiecza w Niem 
czech... 


i polityków (E 


to by? 


wiele mówiącym uśmieszkiem Os- 
sietzky, 

— Widzi pan — przerwał Mitte! 
bach — że więźtiom naszym ni- 
czego ię brak, 

Anglik zgodził się z nim. 

Ale kiedy zostawił już za sobą 
czystą wioskę w dolinie Odrzań- 
skiej, „wzorowe“ więzienie z jeg9 
przewiewnemi celami, zapomniał 
jakoś o wszystkich dobrodziej- 
stwach władz hitlerowskich w sto- 
sunku do swych więźniów, a na- 
miętał tylko złośliwy błysk w ma- 
drych oczach więźnia, który prosił 


sh 


"| Stalowy grób 
na dnie Bałtyku 


Pomiędzy portem łotewskim 
Windawą a lataraią morską Michaja : 
łowskaja na nieznaczaej głębokości 
18 do 20 mtr. rybacy zawadzili sica 
cią o łódź podwodną, która zatoa“ 
neta w czasie wielkiej wojny u brzd 
gów Windawy. y 

Badania zatonięcia tei łodzi wy= 
kazały, że pozostaje ona we wżględ 
nie dobrym stanie. ja. 

Najprawdopodobniej jest to jeda 
na z łodzi niemieckich „U 10%, 
„U 26“, lub „UP 57“, które ratonga 


"ły w zatocie Ryskiej. 


EN z Ę 


Starania podniesienia łodzi są wW.: 


toku. Na miejsce przybyli DA 
wicielę władz łotewskich. 


0 kosztowną bieliznę niewiernej 


potes mieczy męiem, a 


Wielką sensacje budzi, zwła- 
szcza w paryskich kołach pluto- 
kratycznych, niezwykły proces, to 
czący się obecnie w jednym z try 
bunałów paryskich. 

Bogaty przemysłowiec Pp. M. D. 
małżonek nader urodziwej prowan- 
salki, przekonał się z rozpaczą. że 
wdzięki jego żony znalazły Wy- 
trwalego, a bynajmniej nieplaio- 
nicznego wielbiciela w osobie plan 
tatora brazylijskiego, 
milionera. 

Pokrzywdzony małżonek cier- 
piał w milczeniu do chwili, kiedy 
otrzymał 
bielizny wezwanie do zapłacenia 
rachunku pani D. wynoszącego 0- 
kragłą sumę 35 tysięcy franków. 

Tego ciosu zbolałe serce nie wy 
trzymało. Pan M. D. przemówił, i 


— powiedział z ironicznym.to na piśmie, skreśliwszy na odwro 


oczywiście, | 


z pewnego magazynu - 


a „tym trzecim” 


cie rachunku: A 
— O zapłacenie rachunku należy 
zwrócić się do p. Sauchera P., ko“: 
chanka mojej żony. > 
Dalej następował dokładny adreg 
uwodziciela. P. Sancher rachunek 
zapłacił, ale jednocześnie wystąpił 
przeciwko p. M. D. z akcią cywil= 
ną o zwrot 35.000 franków. przęs- 
znaczając je w razie wygranej na! 
cęl dobroczynny. H 
W skardze sadowej p. Sancher 
stwierdza, że pan M. D. przekros 
czył swoje uprawnienia, jako mę” 
ża, bowiem nikomu niewolno niawi 
niać związków pozaślubnych kobie 
tv zamężnej. Jest to pewnego r0< 
dzaju dyfamacja, jednak przypu= 
szczając, że maż działał w dobrej 
wierze, skarżący nie wszczyna pro 
cesu karnego, lecz tylko cywilny 
o odszkodowanie. | j 


EB. mo REL» 
ERGO ZERAJARZŁĄ EEE 


wanego mieszkania 
spodziewanym wybuchem rozżalenia. W 


i do tego z tym nie- 


ną skwarnemi promieniam słońca. od któs 
rego broni ją gęsty wal winorośli. oplatas 


MIŁOŚĆ PRZESTĘPCY 


— Proszę powiedzieć mi. do jakiej u- 
czelni pani,uczęszcza i proszę mi pokazać 
świadectwo szkolne, bo powiem pani. że 
mam powody ku temu, aby sprawdzić 
tożsamość pani. 


Takie postawienie sprawy zrobiło wiel- 
kie wrażenie na nieszczęśliwei dziewczy- 
mie. Zbladła, by zkolei zapłonąć purpurą 
nabiegającej do twarzy krwi. Oboje sta- 
rzy obserwowali ją ciekawie, a widząc ja- 
kie wrażenie zrobiło na ich pensionarjusz- 
ce niedyskretne pytanie — stary mężczy- 
zna obrzucił swą żonę triumialnem spoj- 
rzeniem — nie upłynęła bowiem godzina, 
jak sprzeczałi się na temat uczciwości 
swej lokatorki. © ile żona broniła młodej 
kobietv. o tyle mąż twierdził uparcie, że 
porządna panna nie będzie spedzała całych 
dni i nocy, poza domem i przyimówała u 
siebie młodych ludzi, zamykając się z 
nimi w swym pokoju. 

— To będzie zbyteczne, dziś wvprowa- 
dzam się od was, kochani państwo! — 
mówiąc to zakryła sobie oczy rękami i ci- 
chy szloch wydarł się z piersi dziewczy- 
VEZ 
Oboje staruszkowie patrzyli na So % 
przerażeniem, nic już teraz nie rozumiejąc. 
Spodziewali się, iż będą zmuszeni wymó- 
wić jej mieszkanie, aż tu ona sama 0- 
świadczyła gotowość opuszczenia zajmo- 


głębi duszy staruszek poczuł żal. że poru- 
szył tę drażliwą kwestję i wyrządził tem 
przykrość młodej kobiecie. Staruszka 
wzruszona jej płaczem. podeszła do niej i 
z macierzyńską tkliwością zaczęła ją u- 
spokajać. 

Róża po chwili zapanowała nad sobą i 
ocierając batystową chusteczką łzy cisną- 
ce się jej do oczu, wyjęła z torebki kilka 
naszykowanych już w celu uregulowania 
opłaty za pokój banknotów dziesięciodola- 
rowych i położyła je na stole, a sama, 
tłumiac łzy, udała się do swego pokoju, w 
którym miała przepędzić ostatnią noc. 
Rzuciła się na łóżko i płacząc, powtarzała 
przez łzy: 

— Żsl mi się rozstać z tymi poczejww- 
mi Madz inić ale cóż robić... Oni są w pra 
wie. Czy rzeczywiście nie sądzonem mi 
jest żyć między spokoijnymi i nezciwymi 


Judźmi?... Czy ma mnie pochłonąć to bag- 


no bez ratunku? Czy mam zerwać wsze|- 
kie nici ze światem ludzi porządnych... 
Serce mi się rwie na strzępy, kiedy pomy- 
ślę do jakiego stopnia to straszne życie źle 
- się obeszło ze: mną. Dlaczego -skazana 
zostałam na hańbę, dlaczego? "Gdzie SZU- 
kać ratunku? Co robić?.. 128 „RZE 


Wkońcu; zmęczóna . „atakami: 
rożgorączkowanej głowie Róży, 


obrazy z ubiegłego jej życia. 

Widziała siebie, jako mala dziewczyn- 
kę, w towarzystwie matki 
*Taszkieńskiej ulicy. Widzi tę ulicę zala- 


"mi, widzi idiotycznie roześmiane 


rozpacz= - 
nych myśli, popadła w rodzai półsnu. Ww 
poczęły 

się rodzić i przesuwać jedne za drugiemi 


na balkonie’ 


iącej cały front domu. Słońce, praży nies . 
miłosiernie, matka drzemie w rozstawio0= 
nym leżaku, a ona, spogląda w dal białej 
ulicy, po której od czasu do czasu, prze« 
suwa się tubylecsw wielkim turbanie na 
głowie, w ubraniu z materii w kolorowe 
paski, albo kobieta, z obnażonemi ramios' 
nami i wielkim dzbankiem lub koszem ną, 
głowie. Oto kilku półnagich piekarczy 
ków przebiegło przez ulicę, niosąc podłuża 
ne deseczki z podłużnemi bułkami na głos, 
-wie. Miłe to były chwile, pelne szczęs 
ścia. Ale oto inne sceny przesuwają się 
przed oczami jej wyobraźni. okropne; 
przerażające i dzikie į znów oblicze jeż, 
jak na jawie reaguje na te obrazy, brwń 
marszczą się i trwoga naluie sie za jel 
twarzy. > SAI 
Widzi kłąb dzikich obłąkańców. wyciąs 
gających do niej zakrwawione palce i usis! 
lujących szarpać jej ciało, ostremi pazura= 
twarze: 
z szeroko rozżwartemi ustami i wvszczer<: 
bionemi zębami. Nagie ciała kobiece wya 
wijające karkołomne kozły w powietrzu 
i na podlodze jakiegoś ` dużego pokoju 
gdzie odbywa się szaleńcza orgia. Ją Sas, 
mą chwyta jakiś nagi mężczyzna za nog; 
*| z-dzikim rechotem zmusza ia do chodzes| 
- nia na rękach. Męczy OCH okropnie, padal: 
“na załamujących się rękach, a na nią, waei 
TF się jakiś grubas, z wykrzywioną zwiesi 
rzęcą namiętnością twarzą: przymyka 0%; 
czy i czuje, że się dusi, brak jei oddechhta | 


(Dalszy ciąg jutro). 
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W eaa caka lekarzy 
Ligi Narodów 


Bawiąca od kilku dni w Polsce wy 
cieczka lekarzy z ramienia Ligi aNro 
dów, przybywa do Katowic w piątek 
16 b. m w nocy. Uczestnicy wyciecz 
ki zwiedzą ośrodki zdrowia w- rewi- 
rze celitralnym Śląska, poczem zapoz 
mają się z uzdrowiskami i stacjami kili 
amatycznemi na Śląsku Cieszyńskim. 


BINGO LL. 


PROSEK 
opatentowane R. środki 
Dd Potes 


Płyn — przy pocenin pach i rąk, 

Proszek przy poceniu nóg. 

Usuwa pot i niemiłą jego woń 
iuż po pierwszem użvciu 


+ 


Ped ti i tuchalteria 


Wszelkich  informacyi w sprawach 

I i buchalteryjnych udzie- 

AA fachowiec, b naczel- 
nik urzędu skarbowego. 


JAN SIMINIAK 


. Katowice. pl, Wọiności 9, III. piętro, - 
el. 25-77. 
- Uwaga: Abonentom: „Nowego Cza- 
pu za okazaniem ważnego kwi 
tu. abonamentowego porady bezintere- 
sownie. Zamiejscowym listownie za 
madesłaniem opisu sprawy i znaczka 
vocztowego na odpowiedź 
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Nowy Czas Czas 


Środa, 14 czerwca 1933 r. 


| Sorowcy | trwaweqo po'edyntu pod Murckami -- ujęci! 
Post. Gancarczyk czuję się lepiej 


W związku z zuchwałym napa- 
dem i postrzelediem post. Garnca- 
rzyka w lesie pod. Murckami — o 
czem donosiliśmy.w numerze wczo 
rajszym — dowiadujemy się, że w 
toku dochodzeń rozpozaano w zabi- 
tym napastniku 28-letaiego Edwar- 
da Faskę z Janowa Miejskiego pod 
Mysłowicami. 

Faska znatly był policii jako a- 
/ wanturnik i wielokrotnie karany zło 
dziej. W związku z tem mastąpiły 
aresztowania jego wspómików na 
terenie Janowa i Mysłowic. 


| 


Stan znajdującego się- w szpitalu 
Spółki Brackiej w Murckach, cięż- 
Ko rannego post. Gancarczęka u- 
legł po operaciji w yięcia kuli znacz- 
ńej poprawie. 

Zeznania post. G. pokrywają się 
niemal w zupełności z podanemi 
przez mas informacjami. 

W ciągu onegdajszego przedpo- 
iudnia odwiedził post. Gancarczy- 
ka podinsp. Jeziorski, który w i- 
mieniu p. wojewody Grażyńskiego 
wręczył mu kwotę 200 zł. 
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Łagodny wyrok na męża mściciela 


Przed kilku miesiącami głośna 
była w Król. Hucie sprawa zabój- 
stwa dokonanego przez Jana No- 
waka, który przechwyciwszy swą . 
żone na gorącym uczynku*zdrady 
małżeńskiej z- niejakim Smolarzem 
Józefem, w chwili, gdy kochanek 
opuszczał mieszkanie żony, za- 
czaił się, na podwórzu i kilkoma 
strzałami położył Smolarza tru- 
Dem. 

W dniu wczorajszym Nowak od 
powiada przed wydziałem karnym 
sedu okregowezo w Król. Hucie. 
Trybunał, uwzgiędniając okoliczno 


Komu Niemcy stawiają pomniki... 


Szpieg czy bohater? 


Rewelacje o Schlageterze 


Na dłuższy czas ucichło o 
. Schlageterze zupełnie. Aż wresz- 
cie cały Świat został zelektryzo- 
wany wiadomością o zamordo- 
waniu ministra spraw zagranicz- 
mych Rathenaua i o aresztowa- 
miu jako podejrzanego o współ- 
udział w morderstwie Hauenstel- 
ma. Wtedy to przypomniało mi 
się powiedzenie  Schlagetera: 
„Nic się nie stało, ale stanie się 
wielka rzecz”, 

Długie, długie tygodnie nie 
dawał Schlageter o sobie znaku 
życia. Domyśliłem się, że za- 
przągnięto go do jakiejś ważnej 
"roboty i powierzono jakąś misję 
specjalnej wagi. 

-= Wreszcie wszystkie pisma nie- 
mieckie przyniosły wiadomość, 
že władze-francuskie aresztowa- 


fob. N». 192. 
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Połttl sock. 


ły Alberta Leona Schlagetera, ja- 
ko domniemanego sprawcę roz- 
maitych zamachów, dokonywa- 
nych w Zagłębiu Ruhry, po wkro- 
czeniu na teren niemiecki wojska 
francuskiego. 
przed doraźnym sądem francu- 
skim i odpowiadał za demolo- 
wanie torów, za wysadzanie mo- 
stów kolejowych, za skrytobój- 
cze mordowanie żołnierzy fran- 
cuskich. stojących na posterun- 
W kilka dni później zapadł wy 
rok. Albert Leon Schlageter ska- 
zany został na karę śmierci 
przez rozstizelanie. Hauenstein 
był już wtedy na wolności i mógł 
podjąć chociażby próbę uratowa- 
nia swego kamrata.. Nie uczynił 
tego, dlaczego niewiadomo. 
NAZWĘ przypuszczano, 
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Schlageter stanął | 
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ści łagodzące i stan podniecenia, 
w jakim działał oskarżony, skazał 
Nowaka na półtora roku więzienia 
Z zaliczeniem A śledczego: 


Przed tymże sądem odpowiadał 
za usiłowane przekupstwo policjan 


ta w służbie mieszkaniec Będzina, 
Symcha Boldring. Skazany zosta, 


na pół roku wiezienia. Za pobicie 
zaś urzednika celnego na przejściu 


granicznem Bytom — Dworzec z0. 
stał skazany mieszkaniec Siemia- 


rowie, Lamprecht Amil, na 7 mie- 
siecy wiezienia. 
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Reperfuar 


Teatru Polskiego 


Środa, 14.6 o godz. 20-ej „Pani Pre=' 
zesowia*. 

Czwartek, 15.6 -— Pani Pręzesowa, 
pocz. o godz. 20, 


Sobota, 17.6 — Straszny Dwór (wy | 


stęp Opery warsz.), pocz. o g. 20-ej 
"Niedziela, 18.6 — Faust (wyst. pe 
ry warsz.) pocz. g. 20, 
Poniedziałek, 19.6 — Gańmen (wyst. E 


Opery warsz.) pocz. £ 20. 


:::36:: 
GOŚCINNE WYSTĘPY 
OPERY WARSZAWSKIEJ 


Zapowiedź występów: opery war- 


szawskiej w jej pełnym składzie, wy= ` 


wołała zrozumiałe zainteresowanie pit 
bliczności. Nic dziwnego, bo na afiszu 
figurują takie nazwiska jak: Lipowska, 
Karwowska, Karin, Lenczewska, Pia- 
tówna i Warmińska, Dygas, Gołębiow 
ski, Mosakowski, 


wielu innych wybitnych artystów pol 
skich. Poza znakomitymi solistami, ze= 
spół pełnej orkiestry, w którego skład. 
wchodzą najwybitniejsi muzycy opety 


ulubieniec katowic- ` 
kiej publiczności, Zenon Wolnici, oraz. * 


warszawskiej i pierwsi koncertmstrze ` 


profesorowie Konserwatorium War- 


szawskiego, dałej chór, balet oraz > : 


stjumy. opery warszawskiej. 

Bogaty repertuar - wypełnią: „Aaje 
ka“, „Straszny Dwór“, „Faust“, „Oat 
men“, „Cyrulik Sewilski“, „Rięoletto”ę 
„Żydówka“, „Pajace“ 
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Qeutscher Aus- und Einfuhrdienss 


(in Bildung begriffen) 


Z.A. Nr. 25 


Wirtschafts = politisch. 


BANTA SLITTE AOTM ANOU MOT O nr 


Deutschland. 


EJ 


Berlin. den 5. Jąnuar 1922 


Ausgabe B. 
Nicht für Presse, 


Die Yerhandlungen der deutschen Regiefung mit der Reparations- 


komission gehen nur sehr langsam und mi f. érheblichen Schwierigketten 


verbunden, vor sich. Die massgebenden frBnzosischen Kreise ‘gobon der 


Fragmenty dokumentów, któremi operował Schlagetter. 


że Schlagetera zdradzono. Jedno 
z pism gdańskich, nacjonalistycz 
na Danziger Allgemeine Zei- 
tuñg“ mówiło otwarcie, iż zdra- 
dy dopuścił się. Tomczyk. Szpie- 
ga tego, pracującego zresztą na 
wszystkie strony, posądzano tym 


ra zdradziła Joe nieostroże | 
ność i słabość do kobiet. Niemcy ; 


o tem dzisiaj nie. piszą, - aby 


mu aneo BoE: 


razem bezpodstawnie. Schlagete- l 
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oraz dwe pres - 


“przedstawić postać Schlagetera E 
w nieskazitelnem świetle i nadać. j 


